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W to re k .  *  '=

Ju tro  w Kościele X X. K a p u c y n ó w  o godzinie l i t e j  
p rze d  po łudn iem , odbędzie się Msza Sta na cześć S. 
K o n s t a n c j i ,  Patronki d n i a  tego.

Ogłoszono następuiące Z d a n ie  R a d y  P a ń s tw a  : »Ra- 
da Państwa wDepartamencie Spraw K ró les tw aP o lsk iego , 
rozpoznawszy przedstawiony przy raporcie  lOgo D e p a r ­
tamentu Senatu Rzą: do N. PANA, wyrok onego, wydany 
przeciw ko J u l j a d n i e  C h r z a n o w s k ie j  Szlachciance, sadzo­
nej za zbrodnię d z iec io b ó js tw a , i uznaiąc, że iakkolwick 
do przekonania  osadzonej Chrzanowskiej wspolnem ze 
s łu żą cą  iej M y fl iń s k ą  zamordowaniu, nieprawnie przez 
C hrzanow ską zrodzonego dziecięcia, nastręczaią się wa­
żne poszlaki, lecz że, z powodu niewynalezienia zw łok  
dziecięcia, istota czynu według praw nych zasad ustano­
wioną być nie mogła, mniema, zgodnie z Senatem , że 
po złagodzeniu iuż z powyższego powodu w w yroku  Są­
du Apel: k a ry ,  k tó re jby  Chrzanowska, na mocy art. 122 
kodexu  karnego dla Królestwa Pols:, u legła ,  odwołanie 
się iej od w yroku  tegoż Sądu na wzgląd nie zasługuie. 
W  sku tku  czego, Rada Państwa objawiła zdanie, że Ju- 
Ijannę z Zambrzyckich Chrzanow ską, ro du  szlacheckie­
go będącą ,  zaszczytu szlachectwa pozbawić, i wydany 
przeciw niej w yrok Rządzącego Senatu, k tó rym  nadto 
na lat 2 i miesięcy 6 więzienia warownego skazaną zo­
s ta ła ,  w całej swej mocy zachować, na leży.”  T o  zdanie 
R ady Państwa, N. PAN Własnoręcznie podpisał w W e ­
n e c ji  13go Grud: r .  z.

Dom X iążą t  J a b ło n o w sk ich ,  poniósł dotkliwą, bole­
sną stratę .  Dnia 13go b. m. o g o d z : l l t e j  z rana, zasną ł 
w B O G U , w dobrach swoich K rzew in ie  (w Gub: W o ł y ń ­
sk ie j) ,  po k ró tk ie j  trzydniowej ty lko  słabości,  ś. p. JO. 
X iążę  Maxymiljan J a b ło n o w sk i , W ie lk i Mistrz Dworu 
J .C .K .  MoŚCI, C z ło nek  Rady Administracyjnej i Prezes 
Heroldji Królestwa Polskiego, Senator ,  Kawaler O rderów  
O r ł a  B i a ł e g o ,  W ielk iego  Krzyża Śgo W ł o d z i m i e r z a  
I I .  klassy, ś t e j  A n n y  I. klassy z Koroną C e s a r s k ą , i 
Znaku  nieskazitelnej służby; niegdyś Senator Kasztelan, 
później W oiewoda i W ie lk i  Mistrz Dworu K ró lew skc-  
Polskiego; Syn Antoniego Xięcia Ja b ło n o w sk ieg o  K a­
sztelana Krakowskiego i T e k l i  C za p lico w n e j  Ł owczanki 
W ie lk ie j  K oronnej,  Potomek Stani:/aWorao«\sAzeg'o H e t ­
mana W iekK oron: .  Ż y ł  lal 61. Zostawia W dow ę, Syna i 
C ó rkę ,  zgon iego niespodziewany op łakuiących. O pła-  
k u ią G o  także z żalem szczerym , wszyscy Domownicy, 
dla k tórych  b y ł  wspaniałomyślnym O piekunem  i iakby 
drugim O jc e m .—  Pogrzeb Xci» ma mieć miejsce dziś 
w dobrach iego na W o ły n iu , a Nabożeństwo żałobne 
odprawionem będzie w Kościele tu tejszym  Śgo K r z y ­

ża, iako parafji do k tórej na leżał w W arszawie d o ­
stojny Nieboszczyk.

Pozostały Mąż wraz z Synem po ś. p . Teressie z Ł u ­
kasińskich K a za ń sk ie j , w dniu 24 Stycznia r . b .  zm ar­
łe j ,  zapraszają K rewnych, P rzyiacio ł i Znaiomycb, na 
Nabożeństwo żałobne za pokój Jej duszy, w Kościele 
X X . K a r m e l i tó w  na Lesznie, iutro o godz: lOtej z rana 
odbyć się maiące.

W’czoraj złożono w Red: K urjera  od A. R . zł. 10 dla 
Ochron ubogich Dziatek.

W  dniu 14 b. m. w obec Rodziny, P rzyiacioł i Zna­
jomych, w Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  o d b y ł  się ob rzęd  
zaślubin, W go Ignacego G icrszt D ru ib a c k ie g o , W ła ś c i ­
ciela dóbr Zameczek wGubernji Radomskiej p o łożonych ,  
z Panną Emilją M a u u ą ie w ic z , C ó rk ą  W  W n y ch  M ichała  
i ś.p . Klementyny z Ł o sk ic h  M a n u g iew ic zo w e j. M łodej 
Parze b łogos ław ił  czcigodny W . JX . łan  O lsza ń sk i, Ka­
nonik  honoralny Kaliski; poczem Nowożeńcy wyiechali 
do D ób r  swoich.

W czora j  liczne grono Os'ob znakom itych, ysokich 
D yg  nitarzy wojskowych i cyw ilnych ,  D am , Urzędni­
ków W ła d z  różnych i Młodzieży, znajdowało się na 
Balu danym przez J W .  Senatora SloroŁerikg , C złonka 
R ady Administracyjnej, D y rek to ra  Głównego Prezydu- 
iącego w Kom: Rząd: Spraw W e » :  i D u ch : ,  i Jego M a ł­
żo n k ę ,  w zajmowanym przez Nich g łów nym  apartam en­
cie gmachu tejże Komisji przy ulicy P rze ia zd . Dwu- 
piąlrowy Salon balowy b y ł  wspaniale oświetlony, a p rz e j ­
ście zdobiły  zielenieiące się kwiaty i k rzew y; także 
facjata pałacu*mnóstwem lamp iaśniała. Za przybyciem  
JO. Xcia N a m i e s t n i k a ,  Bal rozpoczę tym  został. T ań ce  
ochocze, kolejno posobie  nas tępow ały : W alce ,  K ontrę- 
danśe, Polki i Mazury , k tó ry m  tow arzyszy ła  liczna O r ­
kies tra  JPana S turrna . O k o ło  godz: Isze j  po pó łnocy ,  
dano wieczerzę starannie zastawioną i p rzy rz ą d z o n ą ;  
poczem zabawa wznowiła się ieszczo, zachęcana gościn­
nością znakomitego Gospodarstwa. T ua le ty  Dam i Pa­
nien odznaczały się na tym  wjpczorze wykwintnością 
i gustem. Mnóstwo p ięknych  sukien , kosztownych stro­
jów aż do złudzenia na turalne naśladujących kwiatów, 
i innych ozdób odznaczających się pod każdym wzglę­
dem, b y ły  sk a zó w k ą , i elegancji Dain W a rsza w sk ic h  
i doskonałego usposobienia M odniarek  tu te jszych. —  
Pałac Komisji Spraw W ew n ę trzn ych ,  b y ł  początkowo 
Woiewody H ilze n a . Cyfry tego W łaśc ic ie la  u t r z y m y ­
wały się na gmachu, aż do czasu, w k tó rym  nabyty na 
użytek  Rządowy, p r z e z  Budowniczego C e rra z i  (Kora-
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czego) przerobiony, inneini godłami zastosowanemi do 
nowego onego użytku, ozdobiony został. Kroi S T A N I­
SŁAW  AUGUST, gościł nieraz w tym pałacu, odwiedza­
jąc Rodzinę znakomitych właścicieli. Od H ilzen ow  
p rzeszed ł ten gmach na własność M ostow sk ich . H ra­
bia Tadeusz M o sto w sk i, Senator W oiew oda,  Minister  
S^raw W ew nętrznych i Policji, zm ar ły  przed k i lk ą  laty 
w P a r y iu , wielki Miłośnik nauk, u rząd z i ł  w łasnym k o ­
sztem, za czasów Pruskich w tejże posesji, D ruk a rn ię ,  
i p rzy s łuży ł  się k ra iow i,  wydaniem celniejszych klas- 
syków P o lsk ic h , znanych pod nazwą W y d a n ia  M o­
stow skiego. Jednocześnie mieszkał w tym  pałacu O nu­
fry B rom irsk i, Starosta P łock i ,  Kawaler obu orde­
rów P olsk ich , u którego w każdą Niedzie lę  b yw ały  
świetne obiady dla Literatów i Arty9tów. O d czasu na­
bycia tego pałacu przez R ząd, mieściły  się w mm cią­
gle B ura Komisji Rząd: Spraw W ew nętrznych; a p rzez  
czas nieiaki B ura b y łe j  Komisji W dztw a M azow ieck ie­
go ,  z domu dawniej Bazyljańskiego przy ulicy Podwal, 
gdzie is tniał p rzez czas k ró tk i pałac Arcy-Biskupów 
W a rsza w sk ich , a w wieku zeszłym mieszkanie N uncju­
szów A p o s t o l s k i c h ,  przeniesione. W  pałacu M osto ­
wskich  mieszkali kolejno D yrek torow ie  Główni Kom: 
Spraw  W ew nę trzny ch :  Jenera łow ie  Hr: Strogonow  i 
S zy p o w , k tó rzy  w nim wielokroć dawali wspaniałe za­
bawy, obecnością JO. Xięcia NAMIESTNIKA zaszczycane; 
oraz Jen e ra ł  piechoty G otow in , a ostatnio k ilkokro tn ie ,  
w czasie pobytów swoich w Warszawie, Minister S ek re ­
tarz Stanu T u rk u łł.

JP . Ohm za W olskiem i rogatkami gustownie na nowo 
urządziwszy swój Salon, dobroczynnym  uczynkiem po­
stanowił uświetnić iego dla Publiczności otworzenie. 
Uwiadomił przełożonych Domu Starców gminy Ewanie- 
lickie j. Domu schronienia Starozakonnycb, iako też Opie­
kuna Instytutu moralnie zaniedbanych D ziec i ,  ż e ,  na 
korzyść tych 3ch Zakładów , umyśli ł  urządzić  wystawę 
z przeszło 1 ,500 kwiatów, w dniach 17, 18 i 19 b. m . , 
to iest dziś, Środę i t łusty  C zwartek  od godziny 2giej 
z południa do 6tej wieczorem; dwa pierwsze dn i dla 
Chrześr.jan, 3 ci -dzień dla S tarozakonnych, za op ła tą  od 
wnijścia po kopieiek 30 (z łp .  2) od osoby. Przyiąwszy 
takow ą ofiarę, z wdzięcznością P rze łożen i  zawiadamiaią 
o tern Publiczność W arszaw sk ą ,  zawsze sk o rą  w niesie­
niu pomocy cierpiącym, gdziekolwiek i iakim kolwiek- 
bąć  sposobem poda się Jej do tego sposobność; p rze ­
konani,  że doborowa Muzyka instrumentalna i wokalna, 
n iem ało  przyczyni się do uprzyjemnienia ostatnich chwil 
Karnawału; a przeiażdżka po zabawach na świeże powie- 
t rze ,  nawet niemało p rzy łoży  się i do zdrowia odwie­
dzających.

Nadzwyczajna zadymka śniegowa przez cały dzień So­
botni trwaiąca, rodziła  obawę, czyli wyprawione s r a n a

pociągi d ro g i Łelaznej do Ł o w icza  i R ogow a, zdołaią  
w tymże dniu powrócić do W arszaw y, i dla t. go na g o ­
dzinę przed czasem oznaczonym na przybycie  pociągu 
Łowickiego, wyprawiono na iego spotkanie  ze stacji 
głównej W arszawskiej parochód posi łkow y, aby w ra ­
zie po trzeby  udzie l i ł  pomocy gdyby zaspy śniegowe 
bieg u tru dn iły .  Lecz i ta troskliwość okazała  się zby­
teczną, gdyż parochód posiłkow y, po p rzybyciu  do 
przys tanku  Brwinów, spos trzeg ł znaki nadchodzącego 
iuż z G rodziska pociągu Łowickiego : cofnął się do
stacji g łów nej,  gdzie wkrótce potem nadc iągną ł sze­
reg  Łowicki, a niedługo Rogowski: oba spóźniły  się 
ty lko  p ó ł  godziny od czasu przepisanego. W y p ad ek  
ten, usuwa prak tyczn ie  wątpliwości,  co do zaspow śnie­
gowych i regularności biegów po drodze zelaznej w po­
rze  zimowej i w naszym klimacie. I  rzeczy wiście, t r u ­
dności b y ły  razem zgromadzone, największe, iakie się 
ty lko  wydarzyć m ogą: z rana odwilż, deszcz, lub śnieg 
m okry ; pod wieczór, wiatr wręcz rannemu przec iw leg ły ,  
i m ró z :  do tego bardzo obfity śnieg i zamieć, k tóra  li­
czne p rzekopy  zrządzi ła .  Pomimo to, parowozy zwy­
c ięży ły  wszelką tam uiącą przeszkodę, bez wysilenia i 
użycia nadzwyczajnych środków : (zwłaszcza gdy p a ro ­
wóz posiłkowy u torow ał wcześnie drogę nadchodzącym 
pociągom). Należy się wdzięczność prawdziwa przezor­
ności i wytrwałości Zarządu naszej drogi żelaznej; a zwy • 
cięztwo, iakie w ostatnią Sobotę parochody nad śnie­
giem odniosły, daie tę pewność, że u nas nie będą  mia­
ł y  miejsca te p rzerw y , w komunikacji i biegu po dro­
dze żelaznej, iakeśmy w zeszłym  roku  przy zaspach 
śniegowych pomiędzy Berlinem aSzczecinem widzieli.

W czora j ,  ( iak  doniesiono) miała odbyć się exportacja  
zw łok  ś. p. W incentego O rłow skiego; lecz gdy rozeszła 
się nagle pogłoska , że Nieboszczyk inoże iest w letargu, 
wzięto zw łoki z katafalku, a L ekarze  odbyli iak najdo­
k ładnie jszą  rew izją ,  i okazało się, że nieboszczyk isto­
tnie zostaie bez życia. W strzym ano a to li pogrzeb , k tó ­
ry  dopiero dziś ma być uskutecznionym.

N ak ładem  S. H . M erzbach a , Księgarza przy  ulicy 
Miodowej N° 488 ,  wyszedł 5 ty poszyt dz ie ła :  H isto rja  
A n g lj i ,  pod ług  najlepszych ź ró d e ł  ułożona przez T .  
D ziekańskiego, b. D y rek to ra  Gimnazjum, ozdobiony 
2ma rycinam i: 1) W ashington, 2) Ryszard  Sheridan. 
Poszyt 6 ty znajduie się iuż pod prassą, i wydany będzie 
wkrótce. P renum erata  na całe dzieło ozdobione p ię ­
ło nemi rycinami, wynosi zł.  40 w Warszawie; zaś na 
Pocztamtach i Stacjach pocztowych z ł  44.

G az: P olic: doniosła: W ia d o m o ść  o ruchu lu d n o ­
śc i w m ieśc ie  W a rsza w ie , w  roku  1845. W  roku  
1844  ludność w ynosiła :  męż: 7 5 ,82 2 ,  kobie t  7 8 ,2 5 6 ,  
czyli razem 151 ,078 .  W  r. 1845  p r z y b y ło :  nowona­
rodzonych m. 3 4 0 2 ,  k. 3406; z przesiedlenia się z Ros-
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»ji: id. 7,' k . 4; z przesiedleni* się * zagranicy m. 53,
k. 3 1; z przesiedleoia się z prowincji Królestwa i wy ka­
lania przy  sp is ie : m. 34 62 ,  k. 4530; uwolnionyc
ska m. 51. U b y ło :  p rzez  śmierć, in. 22 15 ,  k. 20 ;
przez przesiedlenie  się do Rossji: m. 1; przez  emigrację 
za granicę : m. 8 k. 8; p rzez  przesiedlenie się na prowin­
cję Królestwa m .4 2 3 ,k .  319; wziętych do wojska m.3 I 4. 
Porów nanie :  w r .  1845 ludność wynosiła, in. 7J ,K 2d, 
k . 83 ,861; zaś w r. 1844  m. 7 5 ,8 2 2 ,  k. 78 ,256 ; zatem 
p rz y b y ło  w r. 1845 m. 4031 k. 5605; czyi. w ogolę 
p rz y b y ło  du;z  96 36 .  Pomiędzy powyższą ludnością 
i e s t : wyznania prawosł: m. 8 94 ,  k . 573; rzym sk o-k a ­
tolickiego m. 5 1 ,7 0 5 ,  k . 55 ,352; g reko-„„ , ,sk ,ego  m. 
133 ,  k. 43; ewanielickiego m. 5309; k. 4893; ewan.elic:- 
reformowanego m. 494 ,  k. 446; Braci Morawczyków 
rn, 1, k. 1; Menonistów m. 2; Fil ipooów czyli staro-
wierców m. 20 , k .  29; żydów m. 2 1 ,2 9 5  k. 2 2 ,5 2 4 .

W czora j w T ea trze  Rozmaitości po K to  wie n a  co się  
to p r z y d a , p rzyw ołany JP . P a n czyko w sk i.

W  z e s z ł y m  miesiącu 4ro  ludzi przeieżdżaiąc p rzez  rze ­
k ę  N a re w ,  natrafili na miejsce niezamarznięłe , zwane 
zwykle p ło ń ,  sku tk iem  czego wpadli w wodę z wozein 
i z końmi, i utonęli.  —  W  zeszłym tygodniu w gminie 
S tr u ś , włościanin niosąc z lasu drzewo, p a d ł  na lodzie, 
i zabił się.

A n g l j a .—  O k ę ło  L iw erp o o lu  pomnażaią p race wa­
r o w n e .—  Angielska m arynarka  parowa ciągle wzrasta; 
na początku zesz: roku miała ogółem s iłę  30 ,030  koni, 
obecnie siłę  3 8 ,7 88  koni. Gotowych parostatków wo- 
iennych Anglja posiada obecnie 122, między niemi 9 
frega t;  w budowie znajduie się 31 parostatków. —  
W  L o n d y n ie  um ar ło  w ro k u  zeszłym 2 ,000  osób mniej
n i l  w r. 1844.

F r a n c j a . —  Pomimo, iż w T a lo n ie  gorliwie p racu­
ją około  wyszykowania w yprawy do Madagaskaru, ga­
zeta P ra ssa  mniema iednak , iż z trudnością  izba D e­
putowanych na nią zezwoli. —  Komisja izby D ep u to ­
wanych roztrząsająca k r e d y t  93 miljonów fr. dla ma­
ry na rk i ,  uznała  iż liczba siły  zbrojnej nie iest w stosunku 
do liczby okrę tów , i zaproponowała zmniejszenie licz­
by  okrętów linjowych; przeciwnie p rzys ta ła  na zapro­
ponowaną liczbę fregat,  a m aryn arkę  parową zupe ł-  
nie oddała pod rozwagę Ministra m arynark i .  —  Mini­
sterstwo korzystaiąc z obecnej swoiej większości g ło ­
sów w izbie Deputowali:, ieszcze w ciągu bieżących po- 
siedzeń, przedstawi wniosek o uposażenie Xtecia iVe- 
m ours  (N em u r) .  —  PP. M a r tin  d u  N o rd  i M a k a u , 
maią wystąpić z Ministerstwa. Następcą pierwszego 
będzie P. I R b e r t , a drogiego K o n tr-A d m ira ł  L e ra y .

Szczegółowy rap o r t  Jenera ła  L evasseur  (Lew aser)  
wykazuie, iż ogółem fatalna zamieć śniegu pozbawiła 
go ty lko 116 ludzi; w liczbie tej nie znajduie się ża­

den Oficer. J en e ra ł  nie przytacza iednak , wiele cho­
rych  znajduie się w lazarecie w S e t i f .  —  M o n ito r  a r - 
m / t  zawiera d ługą  b i t?  orderów legj, honor: rozda­
nych między Oficerów i Ż ołn ie rzy  z arm j, a f ry k a ń ­
skiej —  Do P e rp it tja n u  p rzys łano  5 poiazdow K ró­
lewskich, maiących przywieźć Ib r a h im a  Baszę, i .ego
orszak do P a ry ża .  . . . . .  .

H o lla n d ja .  —  Na posiedzeniu drugiej izby Manow 
ieneralnych 6go b. m . , między innemi, przedstawiono 
wniosek o zrównanie flagi R o ssy ,s k le j,  z flagami na j­
bardziej uprzywilejowanych narodów.

N ie m c y .—  Następca T ron u  W irtem b erg sk ieg o , 7go 
b m wrócił z W ło ch  do S z tu tg a r d u .  —  6go b. on. 
u m ar ł  w W ie d n iu  Poseł sa rdy ńsk i  p rzy  D w orze  austr: ,  
Hrabia B albo  B ertone  de S a m b u y .

R o zm a ito śc i. —  Do Xiężniczki M a ty i , będącej w Pa­
r y ż u ,  pewien Francuz przyniósłszy  bardzo ładnego  
p ie ska ,  chcia ł iej sprzedać za 50 dukatów. Ze zaś 
X eżniczka tak drogo za niego zapłacić nie miała ch ę ­
ci " przeto Francuz mimowolnie żartem z aw o ła ł :  « W e ź  
Wasza Xżęca Mość teraz tego p ieska ,  a iak będziesz 
Królową, wtenczas mi dopiero Pani zap łac isz .”  Na co 
Xiężniczka odpow iedzia ła :  «Z tym w arunkiem  to go
w e zm ę ,  gdyż upewniam W 'Pana, że mnie nigdy nie 
nie będzie kosz tow ał .”  Jakoż w samej rzeczy nie  b y ­
ło  do tego żadnego podobieństwa iżby miała być K ró­
lo w ą ,  gdyż wszyscy wówczas Królowie byli żonaci; 
k iedy iednak w k ilka  lat potem poszła za J a n a  K a z i- 
m ie r z ą , ów Francuz p rz y b y ł  do W arszaw y, a wyje­
dnawszy sobie audyencją  u Królowej, rz e c z e :  iiMam
d łu g  u Waszej Królewskiej Mości 50 d u k a t ó w , i  p ro ­
szę z największein uszanowaniem o iego oddanie .”  »Jak 
to odpowie" Królowa, u mnie W P a n  masz d ług?  Ja od  
nikogo pieniędzy nie pożycza łam .”  .iNiemaczej Naj- 
ieśniejsza Pani! dodał Francuz, p rzed a łem  ,ej p ieska 
w P».vżn i Wasza Król: Mosc obiecałaś mi wtenczas

• -anłacić  iak bedziesz K ró low ą.”  T o  szcze- za niego zapiacic, v . c ,
gólniejsze zdarzenie Królowa przypom niaw szy, po K ró­
lewsku za owego pieska, Francuza wynagrodzić k aza ła .  
—  W  S zk o c ji  w końcu ro k u  zeszłego u m a r ł  P e -  
ru k a rz  bezdzietny; w i*g° testamencie wyczytano n a .  
slępu iące  wyrazy: -.12 peruk  przeznaczam dla ły s y c h  
ubogich, k tórym  w zimie dokucza zimno, a u p a ły  w la­
to- 12 p eruk  ofiaruię poczciwym wdowom, k tó re  wsty­
dzą się że maią iuż siwe włosy, i 12 p e ru k  dla za­
cnych młodzieńców pragnących uchodzić za starszych, 
aby mogli zostać nauczycielami.”  —  Bracia T h a les  po- 
kazuią w N o w ym -Jo rku , w Am eryce , szczególniejszego 
rodzaiu menażei ją . S ło ń  tańcuie na linie, lew skacze 
przez  kij iak pudel,  tyg rys  s łu ży  iak piesek tr zy m a-  
j - c w pysku  latarnię ze św iecą ,  na iego łb ie  m ałpa  
z obręczką  sztuki swej zręczności p o k a z u ie , a tym
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w s z y s t k i m  p r z y g r y w a  n i e d ź w i e d ź  na  s k r z y p c a c h .  Ł a .  
w o s i ę  o m y s l e ć  i l e  m o z o ł u ,  c z a s u ,  o d w a g i  i z r ę c z ­

n o ś c i  c i m u r z y n i  d o  n a l e ż y t e g o  w y u c z e n i a  s w y c h  w y .  
c  o w a n c o w  p o t r z e b o w a l i ,  i iak  g r u b y c h  l in  u ż y ć  m u ­
s i a n o ,  a b y  u t r z y m a ł y  s ł o n i a  w a ż ą c e g o  1 1 8  c e n t n a r ó w .

e s t  n a d z i e i a ,  ź e  c i z a d z i w i a j ą c y  a r t y ś c i  d a d z ą  s i ę  w k r ó t ­
c e  w i d z i e ć  w  E u r o p i e .

PRZ YJ EC HA LI  do W A R S Z A W Y .
K uszel l  Antoni  D ziedzic  z W ir o w a ;  Kuszel l T e o d o r  D z ied z ic

* N ow ejw si;  KJawit ier  W i l l , ;  Wajs: Obrę:  z Gdańska; L ew ick i
k o m o r n ik  zPruss;  K r ó l ik o w s k i  A r t y sła D r a m , i  W o jc z y ń -

* i t: Ob: z K rakow a;  M in a s o w ic z L u d :  Ob: z P o t y e z y ;  S n i t s s  
A le x :  A ptekarz  z Kalisza. (G .  P . )

OOXIESIENM.
. r 5 Iberyjski Garnizon W arszaw s: A le x a n d r o w skiej C y t a ­

l e  li, m n iejszem  zawiadamia ,  i i  d. 59 L u t e g o / 3  M arca  r. b. 
o >Jwac s ię  b ędz ie  p ie r w s z a  licytacja; druga zaś licytacja  i 
p r z e  arg  w d. 22  L u t e g o / 6  M aria  t. r., na sprzedaż  r zeczy  
nieuży tecznych ,  a m ia n o w ic i e :  Ż elaza  toina nr go  74  pudy 31  
* 1  . z ° I ° b i ik ó w ,  Ż e la za  lanego 4*/_. pu dów ,  B ec z e k  p r o ­
c h o w y c h  i po sm arowidle  81 ,  D e re k  p iś ln io w y c h  k ro w ie j  
s z e i s c i  ( w o j t o k o w )  n ie ca łk o w ity ch  2347  sz tu k ,  T o p o r ó w  15 ,  

on a .  żelaznych 14,  W o r k ó w  skórzanych 18, Kożuchów o w -  
w ] ,  y ‘ 5 cli c iem no-z ie lónem  suknem 9 ,  P rze tak ów  3,  

S i t o  w łos ia , .e  1, G w oźd z i  żelaznych 2 5 ,  Klu czy 3 ,  Z a p r z ę ­
gowi koń sk ich  nap ierśników z naszeln ikami,  postronków  i in ­
n y ch  s zn u row ych  czę śc i  w ażących  2 9  pudów i 2 9  f UMt(-,w 
N ap ierśn ik ów  z Naszeln ik ami skórzanych p orw anych  w c z ą ­
stkach 2J  par, Z k t ó r y c h  żelazo  zw ycza jn e  i lanc w y d a -  
w en em  o ędz ie ,  po za tw ierd zen iu  l icytacji przez  W ła d z ę  w y ż ­
szą; inne zas rze c z y  po uk ończeniu  sp rzed aży  p ie r w sz e j  l i ­
cy tac j i .  D la  cze g o  w ię c  mający  chęć  nabycia  ta k o w y c h , m o ­
g ą  p rz y b y ć  w dniach oznaczonych do Kaucelarji  w y ż  w sp o -  
ninionego^ Garnizonu z o d p o w ied n ią  kaucją .—  D o w ó d z ca  A r ­
ty le r y j s k ie g o  Garnizonu Alexandr: C ytad e l l i .

jn d y k  Massy  u p a d ło śc i  Chaima R o z e n z w e ig a ,  pod a ie  do 
w ia d o m o śc i  publicznej,  iż  w dniu 7 / 1 9  L u te g o  r. b. po cz ą w -  
s®y o go d z in y  10 z rana, w  p od w órzu  w  zabudowaniach da* 
mui tu w Warszawie  pr zy  ulicy  T w a rd e j  pod N r 1085 lit: B.  
p o  ozonego ,  sprzedane n iezaw odnie  zostaną  M eb le ,  B ie l izna,  

ro, oraz K rochm alik  n iebiesk i  w m a ły ch  lub w w ię k s z y c h  
£ arłJach - J ó z e f  B y s t r y .
»-----------— rrrr>/»jjjjj.(f)ji>r r j j r t r r r r » r e r » o

J Zawiadamiam Szanowną P u b l iczn ość ,  iż p r z y  u l icy  P i - T
^  re,a 16 ,  na 'lszem p ią trz e ,  p rzy jm u ią  s ię  do *

^wpI  - S Z A L E ,  MA I E R J E  jedwabne,  w e łn ian e  i ba-  i
5 n p ł t !^ l,^ł k o r o n k i ,  B londyny i H afty  najdelikatniejsze; %
5 b ia łe  i U|t̂  i*ię H O B O I Y ,  ia k o  t o :  I ła f iy  r o z m a i te j
j  der w atow ych  "'f’ ora* .S * y c i« B ie l i zn y ,  P ik o w a n ie  K o ł -  j
1 rnuią s ię  PAN N Y  L* "’"e r‘j b ° t}  ~  Tami<i p r * } j ' ł"  p o w y ż s z y c h  r o b o t .—  B zo w sk a , t

r /  w/- .  Z o te r y fn e .

w n e l k e n a .
w  nu,im K a n t o rz e  G ł ó w n a  \V v . ł  7 ‘UI;J Ł o t e r j i ,  pad ła

" lO S O W  K Ó pntK  2 ^ jf ,'  5 S ’5 f 5 f I0‘
m oim  kazdod zienn ie  nabyć  można. -  r i  * ’ w ^ ' n ‘ o l  ,ie
c z n e g o  n a t ł o k u  w o s ta tn ic h  d iuach  p rz e d  V *  p .o w .° z b y t e -przed ciągnieniem  nie ic»*

stem w  stanie życzen iom  S zanow nych  Interesentów',  w  K a n t o ­
rze moim  gra iąeych ,co  do zam ia n y L o só w ,z a d o sy ć  u c z y n ić ,p rz e to  
upraszam aby na tydzień  przed  r ozp oczęc iem  c iągnienia  po  
zamianę o. iycl.  z g ło s i ć  s ię  r a cz y l i ,  tak dla dogodnośc i  s w o i e j ,  
la k o teź  i Kantoru . O sob y  na prowincji  zam ieszk a łe ,  clieące  
nnec  sob ie  L o sy  p rzes łane ,  franko do m nie  z g ło s i ć  s ię  ra­
c zą ,  a za akuratność w  d op ełn ien iu  drogą k o rrespon denc i i  
i ch  z y cz e n ,  zaręczani .

S T A R E  W I N A  W Ę G I E R S K I E .  J e s t  pabycia
b u te lek  140,  razem lub c zę ś c io w o  za 

^  z lat nas tęptu ących  : 1 8 2 2 ,  181 8  Ausbr  
kaju,  i 1781 w ytraw ne;  o k t ó ry c h  można s ię  d 
dego dnia z rana o g od z in ie  9e j ,  a po pn łudr  
u licy  N alew ki pod Nr 2 2 3 6  i 7,  w y c h o d z ą c  z 
dzin iec ,  w p i e r w s z e  drzw i na praw o ,  na dole .

D czeń  Gimnazjum Gubernjalnego p o c z ą w s z y  od 
m aiąc y  u p ow ażn ien ie  do udzie lan ia  K O R E P E T Y  
i stancję , z ec h c e  s ię  z g ło s i ć  do M enela w  domu 
473  lit: B ,  prz y  u l icy  W ie r z b o w e j .

W  p r ze ieźd z ie  z M. T arczyna  do w s i  K oby l ina ,  zgub ion o  
P O Z W O L E N I E  na broń pod d. « / 25 S tycz n ia  18 3 4  r. z5 N -  
2 9 2  na imie S ta n is ła w a  Suffc.zyriskiegn w ydane .  K toby  ta k V  
w e  znalaz ł ,  zechce  odes łać  dow ód  ten do W ó j t a  Gminy K o -  

ylina,  lub do D r u k a m i  Kurjera ,  za co od b ierze  wyoao-ro  
dzenia  z ł .  2 0 .  1 °

W  S k lep ie  Pap ieru  przy  R a tu sz u  Nr 4 6 3 ,  m ożna dost.-, 
p o cenach F a b r y c z n y c h  P A P I E R U  z S o c z e w k i ,  S o p la  i i,i 
nych; prócz t e g o  L i s t o w e g o  k r a io w e g o  i z a g ra n ic zn e g o ,  p, 
nvćb K H1f ° nJ.C'h: P a Pieru S t ę p lo w c g o ,  K w i t ó w  E m eryta i  
s b urćsk ićb  i w  “ a micszkai', O ł ó w k ó w  Fabra,  R e g e » -
„  Chahre ,ed en»k 'ch.—  T am że  może  odebrać D A R  W d o -

W  domu pod Nr 2 9 7 1  przy u l icy  So  
lec, są do nabycia  z w olnej  r ęk i ,  KA  
N A P A ,  2  F o t e l e ,  i 6  K r z es e ł  m ah onio ­
w y c h ,  w ło s ien n icą  p o k ry t y ch ,  m a ło  u- 

z y w a n y c h ;  oraz  S t o ł  duży  z klapami i K om od a,  d w a  Ł ó ż k a  
l e s io n o w e .  B l iż sz a  w iadom ość  w  ty m że  domu na lm  p ią trz e .  
po prawej stronie .

M aię tn ość  D Ę B O W A  G Ó R A , po ło żo n a  w  Gub: W a r s z a w ­
skiej ,  P o w ie c i e  G o s t y ń s k im ,  pod P lccką  D ą b r o w ą ,  ćw ierć  
mill od s zo s ę ,  mil 2 od miasta  Ł o w i c z a ,  a 3 od Kutna,  w 
d ob rych  gruntach ,  i p ię k n y ch  p astw iskach ,  maiąca r o z l e g ł o ­
ś c i  w ło k  4 0  miary n o w o  p o lsk ie j ,  z k tó ry c h  15 lasu ,  i e s t d a  
sprzedania ,  lub w y d z ie rż a w ie n ia  od 24  C zerw ca  1 8 4 6  roku.  
B liz sz ą  wiadom ość p o w z ią ś ć  można u w ł a ś c i c i e l k i ,  m ieszk a-  
lącej na K rako .-Przed m : Nr 4 5 1 ,  do 1 K w ie tn ia ,  później  zaś 
u mej na w si  w D ę b o w e j  G órze .

O znalez ionej C H U S T C E ,  od nosa; w iadom ość  w D ru :K urjera .
K O C Z  poczwórny ,  nowy,  z fo rdek iem ,  ie s t  do 

sprzedania  z wolnej  ręki .  Wiadomość  na P r o ­
bos t wi e  u P A N N Y  M A R J I  w  W a r sz a w ie ;  g d z ie  
każdego  czasu obej rzanym być może.

D z iś  rano zimna stopni 13. W c zo r a j  w p o łu dnie  3.
T E A T R  W I E L K I .  D z iś  przed ba letem  Z im ow e za b a w y  za ­

miast aktu N orm y, będą  na żądanie dwa akty z f .u c i i  ’
T E A T R  R O Z M A I T : .  J u tro ,  1 4 ty  raz Jo w ja lsk i ‘

W  domu pod N r  7 9 4  przy ulicy E lektora lnej ,  
w p r o s t  u l i cy  O r le j ,  w  n ow o o tw orz on e j  T R A -  
K T J E R N I ,  p r z e z  Juljana D y lc w ic z a  u t r z y m y ­
wanej,  dawane są codziennie  Obiady i P orc je  

w każdym  czas ie ,  po cen ie  u m iark ow anej ,  c z y s lg  i smacznie  
sporząd zan e.


